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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt- Petersburg dnia 20 czerwca .
ЗЧлглaśnietszy C esarz J egomość, przez roz­

kaz dzienny, wydany w W^arszawie, dnia 4 czer­
wca , brygowi M e r k u r y , który dnia i4  prze­
szłego imaja, przez trzy godziny walczył z dwo­
ma nieprzyjacielskiemi okrętami liniowerni, w o- 
bliczu eałey flotty tnreckiey, i zmusił je do za­
przestania bitwy, raczył darować banderę ś. J e ­
rzego; dowódcę tego b rygu , Kapitana Leyt- 
nanta, Kazańskiego, wynieść raczył na Kapitana 
2 rangi i naznaczyć Swoim adjutantem skrzydło­
wym , zostawujac przy dawniejszych obowiąz- 
kacJi; Poruczników : Skaraptina  i Nowosielskie­
go podnieść na Kapitanów Lejtenanlów ; micz- 
mana P ry i/p o w a  na Porucznika; Porucznika 
korpusu Szturmanów , Prokojjewa na Sztabs-ka- 
pitana. (R. I.)

Sankt-P etersburg dnia 22 czerwca .
J ego C es a r s k a  W ysokość, Następca Tronu 

i  W ie lk i  Xiąże, A l e k a n d e r  N t k o ł a j e w i c z , ra ­
czył przedsięwziąć powrót swóy z W arszaw y  
do S t-P e tersb u rg a , dnia 11 czerwca , traktem 
przez Kowno , R ew el i D orpat. Dnia 24 , J e g o  
C e s a r s k a  W ysokość  będzie miał nocleg w m ie ­
ście N a rw ie , a ztąd pojedzie wprost do Carskie­
go-Sie la.

— Naymiłościwiey udarowano Dowódcę bry- 
ga M e r k u r y , Kapitana 2 rangi , Kazańskiego  i 
Sztabs-kapitana P rokofjew a , orderem ś. Jerzego 
Zwycięzcy, 4 klassy, oraz pierwszemu naznaczo­
no podwójną pensyą dożywotnią i zaszczytne 
prawo umieścić w herbie swoim p isto let; wszyst­
kich dalszych officerow mianowano kawalerami 
orderu ś. Równego z A posto łam i X iązocia  W ło ­
dzim ierza , 4 klassy z kokardą , a niższym ran­
gom dano znaki dystynkcyi woyskowey i pen- 
syc dożywotnie.

W iadomości od a r m i i  d z i a ł a j ą c e j  
(Journa l de S t. JPetersbourg.)

Z obozu pod wsią M aderą 
d. 1 czerw ca.

Dzięki Boskiej opiece Wszechmocnego Pa­
na ! Dnia 5o m aja, szlachetne naszey walecznej 
Armii usiłowania zostały uwieńczone nayświet- 
nieyszem zwyoięztwein. Zaczniemy od udziele­
nia szczegółów, które poprzedziły ten dzień 
sławny.

W  ciągu odbywania robot oblężenia Syli- 
stryi, kilku jeńców, przyprowadzonych do głó­
w ne j  kwatery przez oddziały, wysłane dla do­
tarcia nieprzyjaciela, uwiadomiło, iż nieprzyja­
ciel zgromadza m ilicją  w łlazgradzie. P. Naczel­
nie dowodzący, chcąc rozproszyć te tłumy , roz­
kazał zrobić wyprawę na Razgrad , którą poru- 
czył Jenerał-porucznikowi, baronowi K reyc. J e ­
nerał ten, dnia i 5 maja, wyruszył z obozu pod 
Sylistryą , na czele 12 szwadronów, 8 batalio­
nów i 12 armat; dnia 1 7 , 0  świcie , przybył do 
Razgradu, już opuszczonego przez Turków, którzy, 
za jego zbliżeniem się, umknęli. A tymczasem u- 
dało się jeszcze przejąć gońca z ważnemi depe­
szami od Wielkiego W ezyra do llu sseyna  K a ­

szy. który dowodzi w Ruszcżuku. W racając pod 
Sylistryą , Jenerał K reyc  poszedł drogą Turlu -  
kayską. Dnia 20, o świcie, awangard» jego pod 
wodzą Jenerała Majora Sze remie/ j e  w  a , między

• Е хіт ііет  a Turksim ilem , dościgła i a Itak o wała
- korpus nieprzyjacielski, z 1000 kouicy i nieco
- piechoty złożony, który wyszedł był z Ruszczu- 

ka , pod rozkazami ł ł  a ssana-Baszy. Nieprzyjaciel
• łacno został pobity, utraciwszy 2J0 zabitych i
• 117 jeńców, tudzież jednę chorągiew i mnóztwo
- bagażów.
t Przejęte listy Wielkiego W ezyra  do H us-
- seina-Baszy  zawierały , iż tamten zamierzał iść
• przez P raw  ody i B a za rd iy k  na uwolnienie Sy-
■ listryi. Jakoż, w rzeczy samej , R eszyd-IJasza ,
• zdoławszy zebrać 4o,ooo żołnierza , mając 20 
i półko w regularnych piechoty i 6 kawaleryi,
■ wyszedł z Szu mli, i dnia 16 zmierzał ku K ozłudzi, 

gdzie Jenerał Rot, ściągnąwszy do siebie wielką 
część oddziału Xięcia M a d a to w a , rozłożonego 
między nim a armią, oblegającą Sylistryą , zna-

■ lazł się na C7.ele 24 batalionów i 50 szwadronów.
• W ezyr, postrzegłszy przeciw sobie siły, wyższe 

nad swoje spodziewanie, nie śmiał attakować Je­
nerała R o ta , chociaż miał jeszcze wielką nad

1 nim przewagę, co do liczby woyska., Ruszył więc 
ku Prawodom i, ciągnąc prawem skrzydłem przez

• dolinę Niewcza , dnia 20 rozłożył się na wzgó­
rzach Kerywnańskich, przeciw szańcu, który za­
słania Praw ody od strony Szumli. Turcy skie­
rowali natychmiast baterye przeciw temu szańco­
wi i sypali nań mocnym ogniem działowym przez 
dni kilka , nie mogąc przecież zastraszyć odwa­
żnego garnizonu Prawodzkiego, który się składał z 
sześciu batalionów, pod dowództwem Jenera ł  - 
majora Kuprianowa. Jenerał R ot osądził bydź 
rzeczą potrzebną wzmocnić go jeszcze dwoma ba­
talionami.

P. Głównodowodzący, zawiadomiony o tych 
wypadkach, postanowił natychmiast г częścią swo­
ich sił połączyć się z Jenerałem Rotern, aby u- 
k&rać W ielkiego W  ezyra za jego płoch ość, iż śmie 
odbywać kampanią w obecności armii roeayyskiey. 
VV у bór drogi nie był rzeczą obojętną. Z Sylistryi 
nie ma mniey nad cztery marsze drogi nayprost- 
szey do okolic Prawodów, gdy tymczasem W ezyr 
był tylko o jeden marsz oddalony oil.Szumli, dokąd 
nieomylnie byłby się uciekł, skoroby poczuł nasze 
zbliżenie się. Trzeba więc było koniecznie u- 
kryć przed nim nasze poruszenie , odważając się 
nawet na jeden marsz w ięcey. Postanowiono za­
tem wziąć się przez Kaurgę. W oyska , którym 
przewodził Naczelnie dowodzący , składały się z 
s 4 batalionów, 24 szwadronów i 1 półku koza­
ków. Jenerał Krassowski był zostawiony pod Sy­
listryą, dla dalszego jey oblegania, z 27 bataliona­
mi? 8 szwadronami i 5 półkami Kozaków.

Naczelnie-dowodzący, z główną kolumną, mają­
cą 20 batalionów, 16 szwadronów i vi półk Koza­
ków, dnia 24, ruszył w drogę i dążył do K uczuk- 
KajnardŁi. Dnia з 5 , przyszedł do P a jra m -P u - 
nary, a 26 do K aurg i. gdzie się połączył z Jene­
rałem K reyc , który, kolumną, ze 4 batalionów i 
8 szwadronów, zasłaniając główną kolumnę od stro­
n y  Razgradu. przeszedł był przez A flo tar. T e ­
goż dnia, Jenerał K reyc z awangardą, mającą 8 
szwadronów, pomknął się aż do K izidzilaru.



Przez cały ten czas, W ezyr hie przestawał 
sypać ogniem działowym na szaniec Prawodów. 
Jenerał Rot jeszcze wzmocnił garnizon tego mia­
sta dwoma batalionami, a nawet zbliżył się doń z 
głównemi siłami swemu które przeprowadził, dnia 
2І, z KozłudŁi do Ę ski-A rnau tlaru .

Dnia 27, Głównodowodzący ndał się z armią 
do R i& idlilaru , a jego awangerda do Mołoczu. 
Dnia 2 8 ,  armia przyszła do Tauszan-Kozłudzi, 
awangarda zaś do Januskioj. W  obozie tyra nie 
pozwolono rozkładać ognia. Z drngiey strony, 
Jenerał Rot, zostawiwszy zapalone ognie w obo­
zie swoim pod E ski-A rnauttarem , nocą z dnia 28 
na 29, ciągnął tako! ku Tauszan-K ozłudzi, doiąd 
jego kawalerya przybyła dnia 29, bardzo rant.

Pozycya Wielkiego W ezyra pod Kerywną, 
była przystępną, tylko przez nader przykrą tta- 
śninę NieWCzyńską|Byłoby rzeczą nieroztropną, at- 
takować go przez ten jeden przystęp ; z resztą, 
choćby się nawet udało mocą dokazać lego , je­
dnak W ielki W ezyr miałby wolne wyyście przez 
M arkowczę do Szurali , gdzie były jego składy Ży­
wności i  aramunicyi. Uwagi te skłoniły P. Głów­
nodowodzącego do popierania daley swego poru­
szenia , iżby stanąć na prostych kommmukacy&oh 
nieprzyjaciela. Dnia 19, poszedł na czele korpusu 
Hrabiego P a h le n a , złożonego z woysk , przyby­
łych  z Sylistryi. Awangarda Jenerała K reyca , bli­
sko Jenibazaru, spostkała kilka party у kawaleryi 
tureckiey , którą pobiła i odparła ku Szurali. Pie­
chota tu re c k a , która chciała bronić przeyścia 
przez rzeczkę B u la n ik , blizko miasta tegoż imie­
nia, doświadczyła podobnegoż losu, a Jenerał Kreyc  
przebył tę rzeczkę. Oparł on swoje prawe skrzy­
d ło ,  rozciągając lewe ku S tra ży  i stawiąc czoło 
przeciw Szum li, iżby zasłonić tył głównego kor­
pusu, który t  główną kwaterą rozłożył się pod Ma- 
dera  » obróciwszy czoło ku wąwozowi Gzirkow  
na  /  którędy przechodzi prosta droga z Prawodow 
do Szumli. Nowa awangarda , z 5 batailionow i 4 
szwadronów, pod rozkazami Jenerał-Majora Otro- 
czenko , była postawiona pod Rulewcia  i Czirkow- 
ną, dla lepszego strzelenia wąwozu. Korpus Je 
nerała Rota  był spiesznie wysłany do Tauszan- 
R o z tu d z i , iżby zasłonił nasze kommunikacye i 
miał się na pogotowiu do przyjęcia nieprzy jaciela, w 
przypadku, jeśliby ten zamyślił Wyyść przez wą­
wóz Niewczyński. Z resztą,obadwa korpusy z łatwo­
ścią mogły się wzajemnie wspomagać.

Jedynie skutkiem marszu na M aderę, położe­
nie Wielkiego W ezyra stawało się bardzo nie- 
bezpiecznem. W ąw o zy , które dodawały mocy je­
go pozycy i, były też razem zawadami, których 
on sam nie mógł przełamać. Z K eryw ny  tylko trzy 
były weyścia : jedno zakryte przez miasto P ra - 
wody, któreśmy ciągle trzymali w ewey mocy; dwa 
inne : Niewczyńskie i Czirkowieńskie , przedsię­
wzięliśmy przeciąć. Ztemwszystkiem, R eszyd B a ­
sza  nie spodziewał się bynaymniey , iżby te oko­
liczności stawiły go w tak złem położeniu. Pochód 
nasz od Sylistryi był przed nim tak doskonale 11- 
tajonym , iż żadnego o nim podeyrzenia nie miał, 
i  gdy wiadomości z Szumli ozoaymiły mu o znay- 
dowaniu się korpusu woysk rossyyskieh na równi­
nie , leżącey na przedzie tey tw ierdzy , rozumiał 
wtedy, że Jenerał Rot, z częścią swego Korpusu, 
przedsiębrał jakąś dy wersy ą ku pomocy Pra wo­
dom , a przeto postanowił zaniechać oblężenia te­
go miasta, iżby uderzyć na korpus Jenerała Rota, 
potem zaś, prostą drogą z Szumli do Sylistryi, póyść 
na pomoc tey ostatnley twierdzy. W  tym zamia­
rze, dnia 29, wieczorem, ruszył ze swoim obozem 
pud Keryw ną , i w nocy, przez M arkowcze, wziął 
się na Czirkownę. Jenerał Rot, uwiadomiony zaraz 
o tem poruszeniu, wyszedł natychmiast z T auszan- 
Kozłudzi, i, dnia 5o, z rana, połączył się z korpu­
sem hrabiego Pahlena, przez co armia, zgromadzo­
na blizko M adery , została podniesioną do 44 bata­
lionów i 5o szwadronów.

Dnia 5o , zrań a , kilka tłumów kawaleryi i 
piechoty tureckiey, pokazało się już u wyyścia 
z Gzirkowny. Jednakże, według zeznania kilku 
zbiegów, W ezy r  czoło tylko kolumny pomknął w

t ę  s t r o n ę ,  a s a m  z g ł ó w n e  m i  s i ł a m i  s w e  m i  c i ą ­
g n ą ł  z M arkowcza, p r z e z  Kom arnę  k u  M a rusz. 
T o  z d a w a ł o  s i ę  t o m  b a r d z i e y  b y c l ź . p o a o b n i e y s ż e m  
d o  p r a w d y ,  ż e  n i e  w i e d z i a n o  j e s z c z e ,  i ż  d r o g a  
z  K om orny  b y ł a  d l a  a r t y l e r y i  n i e p r z y s t ę p n ą ,  i n i e ­
p r z y j a c i e l  z a t r z y m a ł  s i ę  n a w e t  w  g ó r z e  w ą w o z u ,  
n i e  s c h o d z ą c  k u  Czirkow m ei Kuleszczy. D l a  w i ę k ­
s z e j  a t o l i  p e w n o ś c i ,  a w a n g a r d a  J e n e r a ł a  O froczm - 
ka. o g o d z i n i e  9  z r a n a .  o t r z y m a ł a  r o z k a z  s z y b k i e  
z r o b i ć  r o z p o z n a n i e .  Z a l e d w i e  t e n  J e n e r a ł  r u s z y ł  
n a p r z ó d ,  g d y  n i e p r z y j a c i e l  r z u c i ł  s i ę  n a  je g o  s p o t ­
k a n i e  w i e i k i e m i  m a s s a m i  p i e c h o t y  i  k a w a l e r y i .  
Z e z n a n i e  z b i e g ó w  b y ł o  n i e d o k ł a d n e .  W e z y r  s a m  
s i ę  z n a j d o w a ł  t a m  z c a ł ą  s w o j ą  a r m i ą ,  k t ó r ą  p u ­
ś c i ł  n a  n a s z y c h  o d w a ż n i e ,  i ż b y  z  b r o n i ą  w  r ę k u  
u t o r o w a ć  s o b i e  w o l n e  p r z e j ś c i e .  P o w s t a ł a  n a d e r  
s t r a s z n a  b i t w a .  A w a n g a r d a  n a s z a  s t a w i ł a  n a j d z i e l ­
n i e j s z y  o _ o r  s i l n y m  n i e p r z y j a c i e l a  a  I t a k o m ,  a l e ,  
g d y  t e n  p o d w a j a ł  u s i ł o w a n i a ,  P .  G ł ó w n o d o w o d z ą ­
c y  u z n a ł  z a  r z e c z  p o t r z e b n ą ,  w z m o c n i ć  ją  j e s z c z e  
s z e ś c i ą  b a t a l i o n ó w ,  o ś m i ą  s z w a d r o n ó w  i o ś t n i ą  d z i a ­
ł a m i  a r t y l l e r y i  k o r m e y  p o z y c y y n e y ,  k t ó r e y  o g i e ń  
k i e r o w a n y  p r z e z  o d w a ż n e g o  J e n e r a ł a  Arnoidl, 
w i e l e  s i ę  p r z y c z y n i ł  d o  w s t r z y m a n i a  z a p ę d u  T u r ­
k ó w .  P o  c z t e r e c h  g o d z i n a c h  z a c i ę t e y  w a l k i ,  z m o r ­
d o w a n i  w o j o w n i c y  z a w i e s i l i  b i t w ę .  T u r c j i  n i e ­
co  s i ę  c o f n ę l i  i  z a j ę l i  b a r d z o  m o c n ą  p o z y c j ą ,  
t u ż  n a d  s a m y m  w y j ś c i e m .  P .  N a c z e l n i e  d o w o d z ą ­
c y ,  k o r z y s t a j ą c  z p r z y m u s z o n e j  n i e c z y n n o ś c i  n i e  
p r z y j a c i e l a ,  u c z y n i ł  r o z p o r z ą d z e n i a  d o  s t a n o w c z e g o  
a t t a k u .  K a z a ł  z m i e n i ć  w o y s k a ,  b ę d ą c e  w  b o j u ,  p r z e z  
o ś m  ś w i e ż y c h  b a t a l i o n ó w  , k t ó r e  w s p a r ł  r e z e r ­
w ą ,  m a j ą c ą  18 b a t a i l i o n ó w  i  2 0  s z w a d r o n ó w .  W  
t y m ż e  c z a s i e ,  d l a  w i ę k s z e g o  p o w ś c i ą g n i e n i a  z a ł o g i  
S z u m l a ń s k i e y ,  n a  w s p a r c i e  J e n e r a ł a  K reyca , p o ­
s ł a ł  j e s z c z e  4  b a t a l i o n y  i i 4  s z w a < l r o n ó w .  O k o ł o  
g o d z i n y  5 w i e c z o r n e j ,  k o l u m n y  t e  o d w a ż n i e  p o ­
s t ą p i ł y  n a p r z ó d :  n i e p r z y j a c i e l ,  p r z e c i w n i e ,  s t r w o ­
ż o n y  s t r a t a m i ,  d o ś w i a d c z o n e m i  z r a n a ,  i n i e  m o g ą c  
b y n a j m n i e j  p o w ą t p i w a ć ,  ż e  m a  p r z e d  s o b ą  g ł ó w n ą  
a r m i ą  R o s s y a n ,  n i e  m i a ł  j u ż  r ó w n e g o  z a p a ł u .  O g i e ń ,  
d o l i i  z e  k i e r o w a n y  z  d z i a ł  b a l e r y i  p o z y c y y n e y  k o n ­
n e j ,  N. 19 , r o z p o c z ą ł  a t t a k  z w i e l k ą  p o m y ś l n o ­
ś c i ą .  O d  p i e r w s z y c h  w y s t r z a ł ó w  w y l e c i a ł o  n a  p o ­
w i e t r z e  k i l k a . w o z ó w  p r o c h o w y c h  11 n ie p r z y ja c i e l a . . *  
P r z y p a d e k  t e n  d o  n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  p o d n i ó s ł  
p r z e s t r a c h  p o m i ę d z y  T u r k a m i :  r z u c a j ą c  s w ą  p o z y -  
c y ą ,  c o f a l i  s i ę  k u  w ą w o z o w i ;  z a m i e s z a n i e  w t e d y  
p a n u j ą c e , r y c h ł o  t e n  o d w r ó t  w  i s t n y  z a m i e n i ł o  
p o p ł o c h .  S a m  W e z y r ,  z o s t a w i w s z y  c a ł ą  a r t y l l e -  
r y ą  i o b o z y  s w o j e ,  w  l i c z b i e  k t ó r y c h  z n a j d o w a ł  
s i ę  j e g o  p o j a z d ,  r ó w n i e ż  w z i ą ł  s i ę  u c i e k a ć .  C a ł e  j e ­
g o  w o y s k o ,  r o z p i e r z c j i n i o n e ,  r z u c i ł o  s i ę  n a  d r o ż y ­
n y ,  d o  w i e l k i c h  g ó r  w i o d ą c e ,  z a  k t ó r e m i  u c i e k a ­
j ą c y  b i e g l i  s z u k a ć  o c a l e n i a  p o j e d y ń c z o .  P r z e z  c a ­
ł ą  n o c ,  H r a b i a  jPahlen n a t a r c z y w i e  i c h  ś c i g a ł  a ż  
d o  'Marko w czy. T a k  s i ę  z a k o ń c z y ł  d z i e ń  t e n  p a ­
m i ę t n y .  B i t w a  K u l e w c z a ń s k a  z a p i s a n a  b ę d z i e  w  
d z i e j a c h  o b o k  K a g u l s k i e y  i  R y m n i c k i e y .  A r m i i  
t u r e c k i e j  j u ż  n i e m a .  S t r a c i l i  o n i  4 o d z i a ł ,  o  t n o -  
ż d z e r z e ,  w i e l k ą  l i c z b ę  k a r a b i n ó w  i  a m m u n i c y i  
w o j e n n e j ,  d o  i 5o o  n i e w o l n i k a  i o k o ł o  5 o' o  z a b i ­
t y c h .  U c i e k a j ą c y ,  k t ó r z y  u s z l i  z  t e y  w i e l k i e j  k l ę ­
s k i ,  s ą  b e z  b r o n i ,  b e z ł a d u .  S t r a t a  n a s z a  d o c h o d z i  
d o  1 1 7 8  z a b i t y c h ,  a  1091  r a n i o n y c h ,  w  l i c z b i e  
k t ó r y c h  z n a j d u j ą  s i ę  J e n e r a ł o w i e  Otroczeuko i  
Głazenap.

Oma 51, hrabia Pahlen , otworzywszy kom* 
munikacyą z Jenerałem łiuprianowem  , przyby­
łym z Prawodow , powrócił pod M a d  e rę ; Jene­
ra ł  Pot, posłany był ku M arasz , dla imania tych, 
którzyby się 7 uciekających mogli wymknąć przez 
Ą em arnę. Nieprzyjaciel, dla przeszkadzania lub 
uważania jego marszu , wysłał z Szumli mocny 
oddział do i ,5oo koni, który Xiążę M adutow , z кл- 
waleryą zasłaniający kolumnę Jenerała Hola , od 
strony twierdzy , attakował i pobił, na schyłku 
dnia, jakeśmy już o tern donieśli.

Roboty około oblężenia Silistry i, chociaż o- 
poźnione, przez ustawiczne deszcze, postępują je­
dnak , i batterye 5ciey paralleli są już ukończo­
ne, a miały być uzbrojone w nocy, % 29 na 5o.
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
f?' arszaw a dnia 5 lipca.

[z Gazety Warszawskiej).
Obszernieysze szczegóły o odniesionem, dnia 

l i  czerwca przez Naczelnego Wodza Hrabiego 
Diebitsch, świetoem zwycięstwie pod K ulaucza-  
mi, dowodzą, iż klęska Tureckiego woyeka tak jest 
zupełna, i powierzone Hrabiemu Pahlen  ściganie 
nieprzyjaciela, tak gorliwie zostało urządzone, iż, 
wyjąwszy nieco jazdy, która, jak się zdaje, cofnę­
ła się ku Aidos , szczątki tego woyska nigdzie się 
już połączyć nie będą mogły. W ielkiemu W ezy­
rowi udało się, w towarzystwie słabego oddziału 
jazdy, dostać się do Szumli. Kozacy, wysłani w 
rozmaitych kierunkach, przyprowadzali co chwi­
la nowe oddziały jeńców, dział, chorągwi, i baga­
żów, które zabrali uciekającym Turkom. Liczba 
dział wynosi teraz blisko 6o, a strata nieprzyja­
ciela w zabitych około 6ooo.

— Hrabia Fiquelm onł, Ambassador austryacki 
przy Dworze Cesarsko-Hossyyskim, przybył z W ie ­
dnia  do W arszaw y  w przejez'dzie do Petersburga.

— Dnia onegdayszego rozstał się z tym światem w 
76 roku życia, ś. p. Józei Korwin Kossakowski, 
Członek Kommissyi rządowey W yznań reltgiy- 
nych i Oświecenia publicznego, Wizytator jene- 
rainy szkół krajowych, Kawaler Legii honoro­
w y?  niegdy Podczaszy Kowieński, mąż powsze­
chnie ceniony z nieskazitelności charakteru, cnot 
obywatelskich i domowych. Kray utracił w nim 
gorliwego urzędnika, a zgon jego pogrążył w smut­
ku rodzinę, licznych przyjaciół i ubóstwo, które­
go losem troskliwie się Zajmował, będąc jednym 
z założycieli tuteyezego Towarzystwa Dobroczyn­
ności i nieprzerwanie czynnym jego członkiem. 
ѴѴсгога o godzinie 6tey wieczorem zwłoki jego 
odprowadzone zostały z mieszkania w domu Nro 
669 przy ulicy Leszno, do Kościółka Powązkow­
skiego. a w poniedziałek w Kościele Dobroczyn­
ności odbędzie się żałobne nabożeństwo

Dokończenie Postanowienia J . C. K . Ж., o 
znaku honorowym nieskazitelney służby.

Art. 18. Za odebraniem każdego patentu i 
każdeу ozdoby, wszelki woyskowy, lub Urzędnik 
Cywilny winien jest wnieść do Kassy Adroini- 
stracyyńey właściwey summę dziesięć złotych Pol­
skich, przeznaczoną na koszta Kancelłaryi, wyni­
kające z tego powodu dla Sekretery ot 11 Stanu, 
któremu zostaną przesłane.

Art. 19. Każdy Woyskowy lub Urzędnik 
Cywilny, ozdobiony znakiem honorowym, winien 
go nosić ciągle, tak, jak inne Ozdoby orderowe, i 
będzie go takoż mógł w herbie swoim zamiesz­
czać.

A rt .  20. Skoro znak honorow y za lat i 5 , 
zostanie zastąpiony znakiem za lat 20 służby, kto 
takowy otrzyma, winien będzie zwrócić pierwszy 
Władzy n&d sobą przełożoney, dla odesłania go Se* 
kreteryatowi Stanu. Toż samo będzie miało iniey- 
sce gdy znak honorowy za lat 20 zastąpiojiy bę­
dzie znakiem za lat 25 służby, i tak daleyŁod pięciu 
do pięciu lat.

Art. 21. W  razie zeyścia osoby ozdobioney 
znakiem honorowym, ozdoba jego Sekretaryato- 
xvi Stanu przez Władzę właściwą odesłaną zo­
stanie.

Art. 22. Po zeyściu osoby, ozdobioney zna­
kiem honorowym za lat i 5 służby, pozostała wdo­
wa lub dzieci otrzymają, każde w stosunku prze­
pisanym co do pensji emerytalnych, summę wy­
r ó w n y w a j ą  trzech miesięczney płacy przez zmar­
łego pobieranej. Jeśli tenże ozdobiony był zna­
kiem honorowym za lat 20 służby, pozostała wdo- 
wa,lub dzieci, otrzymają summę, wyrównywającą 
szesciomiesięczney płacy zmarłego.

Summa ta będzie powiększona dodatkiem 
trzech miesięcznej płacy zmarłego, co lat p ięćprzv- 
bywającey służby.
. Rzeczona summa będzie wyrachowaną we­
dług jednakowego stosunku dla wdów lub dzieci

osób zmarłych, ozdobionych znakiem honorowym , 
które już wyszły ze służby i pensja emerytalna 
pobierały. ł

Art. 2Э. Wszelkie summy, wynikające z wy­
konania rozporządzeń poprzedzających, będą n ie­
zwłocznie przez Skarb publiczny wypłacane, bez 
względu na pensye, do których wdowy miałyby 
prawo. J J

Też same summy żadnemu aresztowi Sądo­
wemu ulegać nie będą.

Art. 2». Ustanowienie znaku honorowego po­
czynać się będzie od dnia i |  maja 1829, na pamiąt­
kę Koronaoyi Naszey w Stolicy Naszego Królew- 
stwa Polskiego.

Rozdawanie znaków honorowych będzie mia­
ło miejsce w każdą rocznicę tegoż samego dnia.

W  skutek czego, wszelkie żądania Kandy­
datów winny bydź składane Władzom właści­
wym, na sześć miesięcy przed powyżej oznaczoną 
epoką , w celu , ażeby stany służby mogły byóz 
Kommissyi Senatorów na cztery miesiące, przed 
tymże samym czasem przesłane, i Nam przynay- 
mniey na miesiąc przed rozdawaniem przedsta­
wione.

Art. 25. Znak honorowy nie może bydź u- 
traeony , tylko stosownie do zasad , którym inne 
Ordery Królewskie ulegają.

Art. 26. Wykonanie nlnieyszego postano­
wienia, k tó r e  w Dzieniku Praw umieszczone bydź 
ma, wyższym Władzom Królewstwa, w ciem do 
ktorey należy, polfeeamy.

Dan w Zamku Naszym Królewskim’w W a r ­
szawie dnia a» maja, roku Pańskiego 1829, a Pano­
wania Naszego 4go.

(podpisano) MIKOŁAY. 
przez Ceserza i Króla.

(L, S.) Minister Skretarz Stanu:
(podpisano) Stetan Hr. Grabowski4 

Zgodno z O ryginałem : 1
Minister Sekretarz Stanu:

(podpisano) Stefan H r.  Grabowski, 
Zgodno z O ryginałem :

Radca Sekretarz Stanu, Jenera ł  Dywizyi: 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z W yp isem  :
Minisl» r  Sprawiedliwości,

Ig- Sobolewski.
Za Sekretarza Jeneralnego,

M łodzianowski.

P r u s s y.
B erlin  dnia 2.5 czerwca.
(z Gazety Warszawskiey).

r \ c“ M o godzin-ie 8mey  wieczorem , K ró ­
lewski Uniwersytet tutcyszy miał zaszczyt o trzy­
mać posłuchanie u N. C E SA B ZO W EY  Rossyy- 
skiey. Deputaeyą składali: P n  fessor K lenze , Re* 
ktor, Prof ssor Lichtenstein) Prorektor, oraz Pro- 
żessorowie M arheineche, W agner,Schm aU  i Bopp, 
Dziekani czterech wydziałów. N. CESARZOWA, 
raczyła łaskawie z rąk Depulacyi przyjąć pieśń 
(jrrecką, ułożoną przez Professorów Bóckh \ L a ch - 
m ann , drukowaną złotemi głoskami na pergami­
nie in folio. .

— D nia  26 —
Z widoków, zdeymowanych w przeszłóroez- 

ney kampanii Rossyyskiey przeciw Turkom, iu£ 
wyszły 4 następujące: 1) VY i jo k  W a rn y  z ohfi- 
7.u Jenerała Bistrom ., to jest, od strony południo­
w ej; dotąd mieliśmy widoki tey twierdzy tylko 
od strony północney. 2) W idok tegoż miasta z o- 
* °t«Ur.g,7 ?rd >ri? m*Sł]zv namiotami CESARZA Jmci 
1 Wielkiego Xięcia MICHAŁA, niemal ten sam, 
który już jest zrobiony według podania pruskich 
oticerów. 5) Szturm do bastypnu W a rn y . 4) T e  
Deum  w obozie Hrabiego W ęyoncowa  po wzię­
ciu miasta. W artość tych widoków polega nie 
tylko na zaletach pod względem sztuki, ale także 
i na wierności, z jaką oddał okolice i wypadki 
naoczny ich świadek, Pan Desarnod, malarz W ie l­
kiego A.ięcia MICHAŁA. Bardzo trafnie wybra­
no litografią do podobnego rodzaju widoków: 2a-

( 5 )



dnym innym sposobem nie da się tak dobrze wy­
stawić dym prochowy i błysk ognia działowego. 
Kio chce mieć żywy obraz wiadomości o tych wy­
padkach wojennych, ogłaszanych przez gazety, ten 
niech śpieszy widzieć te ryciny. Szturm do ba- 
Slyonu szczególniej dobrze jest zrobiony. W alecz­
ni wojownicy już dostali się na górę, віе tylko 6 
czy 8 zostaje jeszcze żywych, gdy nowe hufce tło­
czą się za niemi, brną aż po piersi przez rowy, i 
prowadzeni przez swych oficerów, rzucają się na 
przód. W  czasie T e  Deum  widzieć można na 
stronie obozujących na wzgórzu Turków, którzy 
zrjussufem  baszą ciągną z W a rn y , po lewey wzno­
szą się wzgórza K a w a r n y , a na nich obserwa­
to r  у u ш . ______ __

F  *  A N G Y Ai 
P a ry ż  dnia 19 czerwca,

(s Gazety Wareiawsfciey.) ^
Marszałek M aison  przybył dnia 25 z. m. z 

głównym swoim sztabem do M a lty , gdzie odpra­
w i kwarantannę, która tam jest krótszą, niz лѵ ' la - 
łonie. Pułkownik Fabvier znayduje się w jego 
orszaku. Przed oddaleniem ślę oba wystawili po­
mnik Hrabiemu Santa  Hosanna, wyspie Sphakteria , 
w  mieyscu, gdzie dnia 9 Blaja 1826 roku poległ 
w  bitwie z woyskiem Egipskiem, które zostawa­
ło pod dowództwem Soliniana B eja . D ziennik R o z­
p ra w  przydaje, iż Professor W ik to r  Cousin po­
wziął pierwszą myśl o tym pomniku. W edług  in­
nych doniesień postanowiono dopiero wznieść 
wspomniony pomnik.

Gdy fregata M a ry  a-Teres s a, dnia 21 maja wy­
płynęła z N aw ary n u , biegała tam pogłoska, iż J e ­
nerał Schneyder uda się wkrótce do A te n , dla wy­
robienia, aby T urcy  poddali tę warownię. D zien­
n ik  handlowy mniema, iż wiadomość ta nabiera 
wiele podobieństwa do prawdy przez ostatni pro­
tokół Londyński, podług którego granice Grecyi 
mają bydź rozszerzone.

Listy od office rów woyska naszego w Morę i 
donoszą, iż Pod-Intendent woyskowy, St. M artin , 
został wysłany przez rząd francuzki do Napoli- 
d i Rom ania, i obeymie służbę Grecką w stopniu 
naczelnege płatnika woyska greckiego.

Xiążę A bran tes  i  Pan Bois le Comte wyjecha­
li ztąd z urzędowemi listami do W ied n ia .

Znaydujacy się w  tuteyszey stolicy, Pan S tra t­
fo r d  C anm ng , były Poseł Angielski przy Porcie 
Ottomańskiey, odwiedził kilku Dyplomatyków, u 
których długo bawił; z tego powodu są różne do­
mysły względem interesów Grecyi.

A n g l i a ,
L ondyn  dnia 18 czerwca .

(z Gazety Warszawskiej) .
Twierdzą za rzecz n iew ątpliw ą, iż odrocze­

nie Parlamentu nastąpi dnia 2З b. m.
Nie dawno wyszło tu zpod prasy ciekawe w 

obecnych okolicznościach i ważne dzieło, pod na­
pisem: Stam buł w roku 1828. Autorem jego jest 
Pan M acfarlane. .

W edług  i,gazety Sun, Cesarz Brezyliyski chce 
zaślubić córkę ' Xiążęcia O rleanu , ktoia na lie- 
gacie Izabella , ma się udać do nowey swojey oy- 
czyzny, W towarzystwie Margrabiego Barbacena .

J — D nia 21 —
Jedna z tuteyszych gazet donosi o rozcho- 

dSabey się pogłosce, iż obrady Parlamentu mają 
bytlź przedłużone do końca bieżącego miesiąca, 1 
że Izbie Niższey dany będzie czas potrzebny do 
zwołania nowych zgromadzeń wyborczych, dla 0- 
brania innych ozłorfków. na mieysce tych, którzy 
mogą weyśó do gabinettił

° Hrabia Aberdeen  miał w wydziale spraw 
zagranicznych naradę z Posłami: Gesarsko-Ros- 
syyskim i ĆesarskoyAustryackim, tudzież z Panem 
Bothy Sekretarzemńposelstwa Francuzkiego.

A m e r y k a »
(t  Gazety W arstawskiey.)

List г Nowego-Yorku  pod dniem 3o kw ie­
tnia wyraża : „Niedawno Sekretarz Stanu przed­

stawiał Prezydentowi w ciało Dy­
plomatyczne , lecz z tak małą okazałością, iż za­
ledwie wspomniano o tey rzeczy. Dotąd uważano 
podobne przedstawienia za niepodobne : albowiem 
dawnieysi Prezydenci, zanim objęli swóy urząd, 
już skutkiem poprzednich stosunków swoich, mieli 
o-mbisfą znajomość z przytomnemi dyplomatami; 
co atoli z jenerałem Jackson mieysca rie  miało. 
Na niuieyszem przedstawieniu , Sekretarz Stanu 
wymieniał nazwisko każdego z obecnych panów, 
na co Prezydent każdemu podawał rękę i powie­
dział jaką grzeczność. Gdy całe Ci»ło Dyploma­
tyczne było zebrane , oświadczył w krótkich) ale 
pełnych mocy, wyrazach, że obecne zniyście się 
tern milsze jest dla n iego, iż daje mu sposobność 
powtórzenia uczuć, względem zagraniczney poli­
tyki, znajdujących się w mowie, mianey przy ob­
jęciu urzędu. „Jestem zupełnie przekonany (dodał), 
iż interessa tego kraju mogą bydź uaylepiey pod­
niesione,przez zachowanie dzisieyszych spokoynych 
stosunków, ze wszystkiemi inne mi narodami, lak 
długo przynaymniey , dopóki dozwolą tego honor 
amerykańskiego narodu i polegające na słuszoey 
wzajemności związki handlowe. Przyjąłem wysoki 
powierzony mi urząd, bez przesądów, bez niespra- 
wiedliwey atronuości,przeciw któremukolwiek ob­
cemu narodowi) i owszem z uczuciem przyjaźni 
dla wszystkich. Lubo statecznie postanowiłem 
strzedz wszeikiemi siłami dobra mojey oyczyzny, nie 
pragnę atoli wcale , wchodzić zanadto bbsko w 
prawa i interessa obcych narodów , lecz będę się 
starał cele moje osiągnąć, za pomocą otwartych, 
przyjacielskich i sprawiedliwych umów. Jeżeli za­
chodzą już gdzie niejakie różnice , lub zaydą je­
szcze, będą według mego życzenia ułatwione, pod 
zaszczylnemi warunkami i. w duchu owey otwar­
tości , właściwey memu usposobieniu i charakte­
rowi amerykańskiego narodu. 5 Skończywszy mo­
wę swoję Prezydent., skłonił się obecnym 9 którzy 
się zaraz potem oddalili.

A  U S T R Y A.
W iederi dnia 20 czerw ca .

(z Gazety Warszawskie)'.).
Pomiędzy Damami, które dnia 5 maja otrzy­

mały С. K. order Krzyża Gwiaździstego, znaydu- 
ją się: Xiężna B e r r y , M a ry  a Karolina , z domu 
Królewna Neapolitańska; Xiężna Łukieska Mar у  a 
Teressa , z domu Króle wna Sardyńska; Xiężna Sas­
ka Ludw ika , z domu Xiężniczka Łukieska; Teres­
sa z Głogowie Głogowska, z domu Hrabianka S ta ­
dnicka.

— D nia  21 czerwca . —-
Podług listów od granicy W ołoskiej, d. 5o 

maja pisanych, ponawia się znowu i z większą wia- 
rogodnością wiadomość, że Achmed Basza, dowouz- 
ca^Sylistryi, oświadczył gotowość swą do kapitu­
lowania: już bowiem roboty оЫ-ęinicze na kilka­
set kroków od twierdzy posunięte zostały. Spo­
dziewano się w Sylistryi, ie  przyjdzie jey na od­
siecz W ielki W ezyr; słychać tymczasem, Ie ten­
że na głowę powtórnie pobity i wojsko jego roz­
proszone zostało.

— D nia  22 —
Xiążę F ilip  ITessen H am burg , wróciwszy tu 

dnia i4  b. m. z nadzwyczajnej missyi do ^f/a_r- 
szaw y , miał zaraz prywatne wysłuchanie u Mo­
narchy naszego. . . .  ,

W  Schónbrunn spodziewają się prz.jbycia 
N. Xiężney P a rm y , M aryi Ludwiki. Przysposo­
biono lam oraz pokoje dl* Xiężniczek szwedzkich, 
którym brat ich Xiążę Gustaw W a za  towarzyszy.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 4 czerwca.

(x Gaxety W arszawtkiey).
Nowy Poseł Hiszpański miewa częste nara­

dy z Królowa wdową i D on Migitelem. Słychac, 
iż Don M iguela  skłonił już do zaślubienia syno­
w icy  jego D onny M aryi da Gloria, ą tei az slaia 
się nakłonić go, aby ty tu ł Króla zamienił na tytuł 
Rejenta, przez to zaś uczynił pierwszy Krok eto

j ’ 1 D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.
Т Ѵ ііп о  d n ia  1 L i p c a  v. s- i 8 2  9 r o k u .

pojednania się z Cesarzem Don Pedro. W spomnie­
li у Poseł otrzymał w to у mierze instrnkeye, wzglę­
dem których gabinety Madrycki i Londyński po­
rozumiały się z sobą.

Londyńska Gazeta Goniec zawiera, co następuje: 
„ M u  w a francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych , okazała wyraźnie, iz Francya i Anglia trzy­
mają, się jednakowych zasad w postępowaniu swo- 
jem, vzgiędem Portugalii; oba rządy ganią obecny 
sUn tego k ra ju , lecz się nie mogą wdawać bez 
nadwerężenia шахушу, która nie dozwala mieszać 
się do wewnętrznych interessów obcych krajów. 
Paryzki Dziennik Rozpraw  nie chwali wprawdzie 
takięy polityki, a nawet ją potępia; lęcź bynay- 
inniey nie wskazuje, jakąby drogą polityczną, we­
dług życzenia jego, Anglia postępo wać miała. Dzia­
łaliśmy w zupełney zgodności z Francyą j jeśliby 
więc jeden rząd wypadało ganić* to i drogi rów­
nież. Jeden cios pochodzący od jednego z obu Mo­
carstw, mógłby zmienić postać Portugalii. Taki 
cios jednak zniszczyłby system prawa narodów, 
który poczytano za rzecz nayprzyzwoitszą; przy­
jąć dla zapewnienia niepodległości różnych kra­
jów, Trzebaby przyjąć inne prawo na mieysce te- 
l-ażnieyszego, takię, które niegdyś f ran cy a  rewo­
lucyjna ustanowiła, aby wdawać się w Interessa 
wszystkich narodów i dawać pomoc i zachętę lti- 
dom przeciw ich władcom. Lecz takie zasady 0- 
twierają polo nieszczęsnym woynom ! Od jednego 
końca Europy do drugiego rozpostarłyby niepokój 
i zawziętość.”
■ „Dowiedzieliśmy się (pisze GazetaSunday- Times) 
iż tuteysi (w Londynie) Ajenci Doń P edracób  sta­
nowczego chcą przedsięwziąć.Dway znakomici ofi­
cerowie, którzy dawniey zostawali w Służbie Por- 
tugalskiey, proponowali zaciągać woysko w Irlan- 
dyi, celem wylądowania znieru w.Porliigaiii. W ie ­
my, z pewnego źródła, iż Cesarz Don Pedro po­
chwalił ten zamysł; lecz, dla brakli funduszów, 
wstrzymał go na chwilę. Przeciwnie że strony 
Rejencyi , która.(jak słychać) składa się z M ar­
grabiego P ahneU a , Margrabiego Palenca  i P«na 
Guerrero  , przedsięwzięcie to nie znalazło dobre­
go przyjęcia. Zgoła całą tę okoliczność pokrywa 
nieprzejrzana zasłona.”

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia g czerwca

Nie dawno przybył tu Xiąże W irtem berski, 
F ryd eryk  P a w eł , pod nazwiskiem Barona Hołien- 
berg , i 5 dni zabawiwszy wtuteyszey stolicy, wy­
jechał na powrót do Francyi> nie odwiedziwszy 
Dworu w Jlranjuez.

Zapewniają, iż uk ład^Posła  Neapolit.ańskie- 
go, względem zaślubienia Monarchy naszegd z K ró ­
lewną Neapolilańską, M a ryą  C hrystyną , mającą 
lat 25, wzięły pomyślny skutek, co jednak ma się 
ogłosić na krótki czas przed uskutecznieniem. Zda­
je się atoli, iż to nie jest dalekiem: onegd'ay bo­
wiem Deputacya Ptady Kastyliyskiey udała się do 
dranjuez, prosząc Króla, aby sobie wybrał nową 

małżonkę, a przez to zapewnił krajowi następstwo 
tronu w linii prosley.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia 27 maja, z-

(s G aze ty  W arszaw ekiey).
e W  oczekixvaniu przybycia Posłpw angielskie­
go i fraoeuzkiego,dyplomatycy tureccy są spokojni, 
i  Reis-Effendi nie miał w ostatnich dniach źadney 
narady z Posłami zagranicznemi: tylko Poseł p e r­
ski bywa codzień u niego.

— D nia  10 czerwca
Królewsko-Pruski Poseł i pełnomocny Mi­

nister przy porcie Ottomańskiey, Pafi Royer^ przy­

był tu d. 7 b. m. przez Neapol. Wczora kazał 
przez swego Sekretarza Poselstwa, Pana Brasie» t , 
de St. Simon, u windom i ć Ministeryum Porty o sv> o- 
|em przybyciu, a dżiś tłumacz Pot ty Jszak L ffen~  
di odwiedził go uroczyście.

Posłowie angielski i franenzki, Pan Robert 
Gordon i jenerał Hrabia Guilleminot, którzy p ra ­
wie razem z Panem llo yer  wypłynęli z N eapolui 
przybyli dnia 5 b. m. do wejścia zatoki Smyrneń- 
skiey, zkąd niezwłocznie udadzą się do Darda- 
nelów, gdzie czekają wyznaczeni na ich przyję­
cie Rommissąrzee Razem z nimi zawinęło do za­
toki Smyrneńskiey kilka okrętów wojennych, an­
gielskich i francuzkich pierwszego rzędu.

Postrach przeraził wszystkie okolice TurcyL 
Odniesione przez Rossyan zwycięztwa* okazały n& 
jawie przewagę umiejętności i taktyki woysk eu­
ropejskich , nad wściekłym t j lk o  zapałem i t łu -  
sźczą woysk barbarzyńskich. Popłoch powszechni 
w całym panuje kraju. Ostatnie wypadki wszel­
ką zniszczyły nadzieję, i powątpiewają ażeby na­
rodowy nawet zapał na co się przydał. (A. TT).

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(* Gatety  W arósąwskiey). - • %

Nadeszły tu (do Warszawy) smutne wiadomość?! s 
Pułtuska.O nm  Śo z.czerw.' to jest we wtorek,około 
godziny 5tey zpołudnia,powstała nadzwyczajna bu­
rza na horyzoncie Pułtuskim z deszczem, gradem i 
grzmotami. Orkan tak był silny, że Wyrwał z korze** 
niem kilka wielkich starych drzew i przefzncił 
za mury kościoła J Po ustaniu pierwszego gradu, 
który był wielkości grochii, zaczął padać po­
wtórnie, lecz ten równał się objętością orzechom 
laskowym. Nastąpiła przerwa, poprzedzająca n a j ­
okropniejszą chwilę: chmury bowiem wśród gwał­
townych gramów i błyskawic wysypały grad wiel­
kości jaja kurzego, i ten padał bez przerwy bliz- 
ko godzihy. Ta straszliwa klęska zniszczyła wszy-* 
stkie w mieście ogrody, wszystkie w okolicy zbo- 
ża 1 wszystkie okna potłuczone zostały w P uD  
iusku, tak dalece, że nazajutrz przyjechało zaraz 
kilkunastu mieszkańców po szkło do W arszaw y}  
którego w znacznej ilości zakupiono. Dalsze szcze­
góły poźniey ogłoszone zostaną.

W  Chinach panuje szczególny, dotąd mało 
znany zwyczaj. Jeżeli który z urzędników u tra­
ci oyca lub m atkę, staje się przez to samo nie­
zdolnym do sprawowania urzędu przez lat trzyj 
i chociażby był Gubernatorem prow incji , powi­
nien natychmiast Zaprzestać obowiązków. Mieli­
śmy niedawno przykład tego w osóbie Prezyden­
ta w Óromousi, który utracił mieysce z powodu 
śmierci swojey matki.

W  Schawedt, niedaleko Berlina, jakiś jego­
mość ogłosił publicznie , iż będzie chodził po wo­
dzie. Wszyscy znakomitsi i niżsi mieszkańcy mia­
sta pośpieszyli na to w jdowisko. W  oznaczoney go­
dzinie pokazał się sztukmistrz., mający chodzić po 
wierzchu wody, i przemówił do zgromadzenia, 
przedstawiając, iż publiczności gdyby od niey p u ­
ścił się na wodę, widziałaby go tylko % tyłu, prze­
to chce wprzód przepłynąć przez Odrę, na drugą 
stronę i ztamtąd iść po wodzie ku publiczności, 
ażeby go z przodu widzieć mogła. Przyjęto z upo­
dobaniem to oświadczenie. Sztukmistrz popłynął 
na czółnie , a publiczność oczekiwała na brzegu co 
chwila jego pokazania się. Każdy płynący kloc 
drzewa śledzono starannie przez perspektywy. 
Sztukmistrz atoli nie pokazywał się wcale. Tym 
sposobem zgromadzenie zostawało w oczekiwaniu 
do poz'nego wieczora, i z wielkiem nieukoutento- 
waniem z takiego żartu udało się do domów'. Kassę 
i rzeczy swoje przezorny oszust zabrał z sobą.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
АгиЬ'ъву Blicharski Rzeczy visty R a tk a  Stanu i Kawaler,

w Drukarni Rędakcyi.
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W ilno  dnia i Lipca v. s. 1829 roku.

PWe zw an ie  S u kceśso ro w . 
г Dł ugiego Kadef kiego Korpusu z pólku Dwo- 

rżeńskiego, wszedłszy do służby w  1812 roku. Cho­
rążym, do Sweaburgskiey bombardyerskiey roty 
Szlachcic W ileńskiey Gubernii, Jozef Jan asy n Stro­
bo wski, polym służył w osiedloney brygadzie Grena-  
dyerskiey artyUeryyskiey D ywizyi Bor uczni ki,cm, 
od urodzenia mając lat 4 o, w teraznieyszym  1829 
roku t z woli Bożeyi umarł. Zatym  wzywaja się 
ninieyszem następcy pomienionegó Porucznika S to ­
kowskiego ziem,izby dowody na to i świadectwo \Iar- 
szałkąPowiatowegodlaprzesłaniu należnego Zwierz­
chności Woyskowey nadesłali niezwłocznie do Ja­
śnie Wielmożnego Pana Gubernatora Cywilnego 
W ileńskiego i dokładnie opisali mieysce ich za­
mieszkania.

Sekretarz Radca Honorowy Doliński.

S ą d y  E x  dym i żorskie .
1 Sąd Ziemski P t tu  Wileńskiego, zaymu- 

jąc się sp raw ą  konkursową, między kred у torami 
do fo lw arków  Bogusławiszek, Oleclmiszek i Gicł- 
w anek , pretensye ścielącymi, a dziedzicami tych­
że fo lw arków  W  W . Horodeńskiemi, przez R e- 
missę Sądu Głównego W ileńskiego 2go Depar­
tam en tu  poruczoną, jako po uprzedzonym dylla- 
cyynym dekrecie i spełnieniu wszystkich sprawie 
k o n k u rso w e j  właściwych czynnośc i , w  zbliże­
niu ostatecznego całey sprawy ukończeni? , po 
wysłuchaniu od stron  jawiących się produkto­
w y ch  g ło só w , repliki czyli głosy odpowiednie 
stronom  odbywać zalecił, i term in  wzięcia spra­
w y  w  namowę na dzień a2 miesiąca Julii idą­
cego roku  przez rezo lucją  p rzeznaczy ł, o czem 
wszyscy in te ressow an i , izby dostateczną mieli 
wiadomość, oraz przed wzięciem w  namowę spra­
w y  stosunki swoje objawili , lub  usprawiedli­
wienie się przynieśli,pod skutkam i ammissyi przez 
n in ie jszą  awizacyą zawiadamia.

P rezyden t Gasper Dornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.

Sędzia Jan  Pisanka.

1 Sąd Taxatorsko  - E x d y  wizorski Dekre­
tem  Remmissyynym Sądu Głównego 2go D epar­
tam en tu  Gubernii G rodzieńskiej,w  dniu 8 marca 
1829 roku  ferowanym ua rozdział m ajątku Mo- 
czulna zwanego, w  powiecie W ołkow yskim  sy­
tuowanego i dalszych funduszów J W .  АДехап- 
d r a  Olendzkiego, b. Podkomorzego W a łk o w y - 
skiego przeznaczony, za obwieszczeniem przystą­
p i ł  do  czynności sobie poruczoney , i rozwią­
zawszy spory stron  , uznał na dębi tor ze i k re ­
dy torach komportacyą papierów i ruchomego 
m ają tku  w dniu 5 augusta teraźniejszego roku  
do Kaucellaryi Z iemskiej pow ia tu  W o łk o w y -  
skiego pod winami sprzeoiwieństwa spełnić się 
pow inna; oznaczył persysteocyą tey  k om por ta - 
cyi przez trzy tygodnie; nakazał wymiar dóbr 
rozbiorowi uległych, i u rządz ił  adm in is trac ją  
tychże dóbr; na powtó rne zaś i ostateczne c a ł ­
k o w i te j  konkurs o w y  4 i va rozpoznanie, po-* 
w tó rny  zjazd do majętności Moczulney w dnia
1. ok tobra  teraźniejszego 1829 v°k n  zakreślił. 
O ozem tm y s tk ić m  in te re so w a n e  strony ѵ

niniejszą awizdcyą w  Gazecie K uryera  L ite  w-* 
skiego trzykrotnie umieszczającą się zaw iada­
miając , do stanności przed  sobą w pomienio- 
uym ostatecznym zjeździć wszystkich kredy to­
rów  i z jakiegokolwiek względu do funduszów 
J  W . Podkomorzego Olendzkiego preteusoirów, 
a  w  ięh liczbie Xięży 'Franciszkanów K onw entu  
Ł  o pienie kiego i Xięży Karmelitów K lasztoru  
Sta r  o mi a d zi ols k lego , tudzież tiehitoro w pomie- 
ni on eg o JV7 . Olendzkiego, pierwszych, pod u -  
padkjem  nazawsze ich należytośc i, czyli pod 
ammisyą, mocą D ek re tu  Remmissyypego Sądu  
Głównego zapisać się mającą, a drugich; to jest 
do Ы tor o w, pod obawą ulegnienia skutkom De-; 
k rętu  niestannego , jaki względem nich zafero- 
w any  będzie , wzyw a i powołuje. Działo się 
w  Mocznlaey dnia 20 jurni 1829 roku .

Józef Jelski Exdywizór Prezydujący.
Ignacy Poiitalski Exdywizor.
Аіехаікіег Laskow ski Exdyw izor.
Regent W incen ty  Janowski.

W e z w a n i e .
1 Niżey podpisany nabywszy, schedę ziem­

ną z dwoma włościanami w  Gubernii L itew sko- 
Grodzień kiey, Powiecie Prur.ańskim w m ajętno­
ści Szydłowszc/.yzuie, od J P P .  M aryanny z Sy- 
m untów  Bęklewskicy m atki, oraz Alaizego zię­
cia i E w y  z Bęklewskich córki, Fiedorowiczów, 
m ałżonków, dekre tem  Sądu Podkom oreko-Ex- 
dy wizbrskiego w roku 1821 dla nich wydzielo­
ną i zapisem mlcrcyzyynym, wydanie p raw a wy- 
hy w czego poprzedzającym, w  tymże roku  mnie 
wydanym,zabezpieczoną za summę 9000 złpl., gdy 
z t a k o w e j  dppiero wzmienioney summy przeszło 
złotych 6000 W  W . Fiedorowiczom opłaciłem, 
a resztdjaca ilość dla JP an i  Julianny z B ęk lew ­
skich Zygmuntowiczowey, jako ro d zo n e j  J P a ­
ni Ficdoro wieżo wey siostry i wspófoktorki przy 
mnie pozostała, i gdy ani J P a n i  Zygm untowi- 
czowa sama lub  przez umocować się po win­
nego plenipotenta, do mnie o tę  ivestancyą ża­
dnego do tąd  nie czyni zgłoszenia się, ani JP an i 
F iedor o wieżowa lub jey m atka W .  Bęklewska, 
dow odów  nieznaydowania się jey lub  pozostać 
mogących w życiu sukcessorów, nieskładają, a 
tern samem gdy względem^pieuiędzy dla JP an i  
Zygmuntowiczuwey pozostałych, komu one być 
mają opłacone, z uwag p ow yże j  wzrnienionych 
wyradza się niepewność; przeto dla zniesienia 
oney przez niniejszą awizacyą wzywam  nie raa 
wzmienioną JPan ią  Juliannę z Bęklewskich Z y-  
gmuntowiczowę, lub prawych jey sukcessorów, 
iżby od da ty  niniejszego wezwania, w przecią­
gu sześcio-miesięcznego czasu, z pewne mi dowo­
dami raczyli przybyć do miasta Pow iatow ego 
Prużanuy,dla  przyjęcia restancyi ugodzonych pie­
niędzy: w  przeciwnym zdarzeniu, że tę re s tan -  
cyą JP an i  Ew ie  z Bęklewskich Fiedoro wieżo wey 
opłacić zmuszonym będę, uwiadamiam. D. 1 
lip ca 1829 roku.

P io tr  Sźwykowski b. Podkom , P roż .  i K aw .
У саѵлсРі się drukować. W ilno , cl. 1 • lip ca

1829 roku. Genz. ТЛ '■ borowski."'

. <■



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 gi i 5ci.
P  o d  r  a  d  y .

2 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg korrnnu- 
jiniacyy niniejszym  wzywa życzących sobie pod­
ją ć  sie dostarczenia różnych kancellaryynycli ar-  

• ty indów, w ciągu roku dla tego Kommitetu po­
trzebnych, mianowicie:papieru hollendtrsinego, pół- 
hullenderskiego zwyczaynego dopisania różnych ga­
tunków, wielkiego pakowego w arkuszach, laku lep­
szego i Zwyczaynego, piór hartowanych i nieharto- 
wanych , atramentu galasowego, mice tury atramentom 
wey, gumy-elastyki Jedw abiu kręconego trzechkolo- 
row, 'klejonki czarnej, ołówków angielskich i pro­
stych, nici dobrych białych, świfo łojowych, kadzi­
dła, drew brzozowych i olchowych z dostawą na 
mieysce do domu Birgera W enezcla na St. P e­
tersburskim przedmieściu, wszystkiego na summę 
l>5oo rubli i  w ię c e j; zyczący podjąć się raczą 
stawić się na targi do lego Ko mile tu przyszłego mie- 
sięca lipca dnia ió ,  i 8 i >7 z  przetargiem.

x O g ł o s z e n i e .
W t e m  o g ł u s z e n i u ,  w  p o p r z e d z a j ą c y m  N* 7 7 ,  

zaszła omyłka : z a m i a s t  od dnia 25go ju lii, c z y t a ć  
należy: do dnia 2$go julii.

2 Sąd Kommissyi dla urządzenia in tcres-  
sów Radzi wiłłowskich usta no u iouey, w w ypeł­
nienia postanowienia K. o mi te tu J W W .  Mini­
strów, dnia 7 febr nar у i 182З roku  N а у w y- 
й e у utwierdzonego, i na skutek  rezolucyi swo­
ich 7 marca i 26 teraźnieyszego miesiąca juuii 
zaszłych, postano wij: obwieścić possesorów za­
staw nych dóbr massy R adz iw iłłow sk iey , i n i­
nieyszym obwieszcza: iż, jeśli do dnia 26 nastę­
pującego miesiąca julii iu tra ty  i addytam enta , 
w  układach  przez P roku ra to ryą  tnassy z niemi 
zawieranych opisane , do kassy Ko dimissy у u ey 
wniesione nie będą; lub  umowy z P rokura toryą  
względnie ra t ,  w jakich też i u tra ty  do rzeczo­
n y  dopiero kassy postąpią, ku aprobacie Kom- 
missyi przedstawione nie zostaną , rów no z n- 
p ływem  takowego terminu zajęcie dóbr przez 
nich possydowanycli, stosownie do przepisów 
przywiedzionego postanowienia Komitetu j  W  W . 
Ministrów bez żądney zw łoki nastąpi. D att  
1829 miesiąca juiiii 27 dnia.

Z polecenia Sądu L udw ik’ Czci niebo wski 
Sekretarz.

razając Sadu na próżne oczekiwanie , a massjy 
kredalney na niepotrzebne straty , niezwłocznie ob­
jaśnienia pretensyi swoich przynosili , oprócz kil­
ku łącznie z sobą idących , dalsi do odbywania 
głosow nie przystąpili , przeto zmuszonym będąc 
Sąd  Т аха іorsko-'Rxdyw 1 zorski, zrobić odkład swo-  
jpy juryzdykcyi , na następny zjazd do m ajątku  
Żyrm un, w Powiecie Lidzkim położonego , celem  
ostatecznego rozsądzenia całey ' działo w ey i kon-  
kursowey sprawy, dzień 26 augusta roku bieżą­
cego zakreślili o czern wszystkie slawające i nie­
sław ające, a  względnie massy konkursowey in te- 
ressowane strony zawiadamiając, do stanności w  
tym terminie z dowodami i  zupełną gotowością,  
wszystkich jeneralnie kredytorow i pretensorów  
Cywilnych i Duchownych, czyniących jakiekolwiek 
stosunki do dóbr Jaworskich i Żyrmuńskich JO O. 
X X . Radziwiłłów  , w Powiatach Słonimskim i  
Lidzkim  położonych , konkusowi uległych , p rzez  
trzykrotne w gazetach krajowych, St. Petersbur-  
skiey i zagraniczneу  W arszawskiej umieścić się 
mające A w izacye, wzywa z  tern ostrzeżeniem : iz, 
jeże li przed  wzięciem ku ostatecznemu rozbiorom 
w i całkowitej sprawy , którykolwiek z kredytorow 
pretensyi swojey do rozpoznania nie przyniesie , 
ammisyi Dekretem Sądu Głównego przepisaney , 
Uledz będzie obowiązany. Dat 1829 roku R tn ii 2 1 da

Dominik Rutkiewicz E xdyw izor.
Edward Adamowicz Exdyw izor.
Antoni Andrzeykowicz Ex,dywizoi\
Deputat, Proboszcz Słonimski , S. T . M . X .  

W incenty Hryniewicz.
Dozwala się drukować. W ilno d. 26 czerwca. 

1829 r. Cenzor L . Borowski.

2 Sad Exdywizorski w fo lw arku  Ogrodnic 
kach w powiecie W ileyskim  w powtórnym zjezdzie 
za Remissą Ziemstwa Wileyskiego , na fu n d u sze  
zeszłego M ichała Zagórskiego ufundowany, z  ra -  
cyi szczupłey massy majątku pod konkurs odda-  
nego , przedsiębiorąc nayrychleysze dzieła swoje­
go , jakos w  ostatecznym terminie skonkludowanie, 
zajął się ciągłym słuchaniem przyyścia w ierzy­
cieli, oraz uskutecznieniem czynności, wyrok ocze- 
wisty poprzedzać zwykłych; na wzięcie zaś do na­
mowy tci min f i x e  dnia 1 ju li i  idącego roku prze­
znaczył ; Strony zas mające do majątku zeszłego 
M ichała Zagórskiego pretensye i należności , iz­
by lakowe w praw nym  porządku w oznaczonym, 
czasie przynieśli i objawili, pod Arnissyą rzeczy  
mocą Remissyynego wyroku obowią.zawszy, dla wia­
domości o tern powszechney, dla trzykrotnej aw i- 
żacy i niniejsze postanowienie do K ury er a  Litew­
skiego posyła.

Kajetan Kozieł„Podsędek Ziem . P tu  i  E x -  
dywizor.

Ignacy Brzozowski P . Z . M iń. i  Exdywizor*
Jó ze f Wysocki Podsędek Z . P . W . E x d y ­

wizor.
Regent W incenty Borsuk .

S ą d y  E xdyw izorsT \ie .
2 Sąd faxatorsko  -  Е хііу  w i żorski Dekretem  

Remissyynym Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go 
Departamentu, w dniu  19 ju l i i  1828 roku fe ro ­
wanym , dla podziału miedzy JQO. X X . M icha­
ła  Pułkownika W ojsk Polskich, M ikołaja Poru­
cznika i Franciszka R adziw iłłów , tukcessoruw ze-, 
szłych M ikołaja i Franciszki Rodziców, oraz Ka­
rola brata X X  Radziw iłłów  dóbr Jaworu Ż y r ­
mun i dalszych, oraz dla Usatysfakcjonowania dłu­
gów antecessorskich i przez samychze rozpruwa­

jących się X ią zą t zaciągiiimiych przeznaczony 
do majętności Zyrm un dnia  i 5 maja reku biezą- 
cego , jako w terminie z odkładu wypadającym  

p r z y b y ł y  , obliczywszy Adm ini sir асу ą nad dobra­
m i zyrmuńskie{ni, od 27 ju u ii  182& do 1 marca 
1 8 2 C  fokuprzcz W . Franciszka Edwarda Pileckie- 
p.o b. -t rezydenta Ziemskiego Lulzkiego, z polecę— 
m a Szlacheckiej tegoż P a w im  ii p i P d , exekwa- 
лѵ°пa ; igdyw redy to rom c  /  V. Jd Pdwiłłóńi, m i­
mo zastrzeżeni 1 Pekrelu Sądu rirjryr.zrgo', dnia 
20 maja reku b ici ącege na rf .g.  ; ąieby, nic na-

P u b lic zn a  p rzed a Ł .
2 W ite b sk a  M agistra tura  Powszechney O-

piekl uimeyszem ogłasza, iż w niey za uchybie- 
Ijl' t e r m i n u  dług Witebskiego kupca Zelika 
Kisi u a, prze dawać się będzie przez aukcyą z  
publicznego targu murowany jego dwupiąt ro-  
wy, spichrz, położony w m, Witebsku,  o termi­
nach largo w uwiadomiono będzie osobuo.

B uchalter Taranczuk,



O d ezw a n ie  S u k cesso ró w , 
o W incen ty  Paszkiewicz, pełniący obowią­

zek zarządzającego w  folw arku Koc k i jk a c h ,  
attyncncyonalnym dóbr Zemłosławia, w Powie­
cie. Oszmiańskim położonych, w dniu ю  lu te ­
go idącego roku skończywszy dni życia swojego, 
zostawił trzy obligi Jana C wirki na ruh. sr. 90, 
le k i  Izraelowicza na rob. sr. 5 o i Franciszka 
Odyńca na rubli sr. i 46 ł  ; przy tera klacz ze 
zrzebięciem i bardzo małą ruchomość. G dy­
by mający praw o osiągnąć takowy spadek z 
przekonywającem i dowodami u« dzień 29 w rze­
śnia t.  r. do tychże dóbr Zemłosławia dla za­
b ran ia  onego przybył , przez ninieysze wzywa 
się ogłoszenie z tera ostrzeżeniem: iż po upły- 
nionyra terminie to  wszystko pjzez publiczną 
licytacyą na korzyść ubogich sprzedanem zo­
stanie.

T akow ą awizacyą jako uprosony podpisu­
ję. W incen ty  Jakubow ski Szlachecki P tu  t i-  
szmiańskiego Sekretarz.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

P  r  & e d  a  z.
2 i lek re tem  Sądu Gigo Lilt.  W ileńskiego 

’3go Departam entu  w  г. 1З27 stycznia 3 1 dnia 
zapadłym, dla Katarzyny i Jakóba Lensych są­
dzona została summa r. ass. 452 i srebrnych 
12; na UUr. Michałowskich i wszelkim ich m a­
ją tk u  i takow y w yrok  w roku  tymże objawio­
ny  został, od k tórego  założone zostały do Rzą­
dzącego Senatu appellacye. Ponieważ na Mi­
chałowskich wskazana została dla Lensych sarn­
ina, ażeby zatym o nabycie wiecznością domu 
dwupiątrowego w Części trzec ie j  w mieście W i l ­
nie przy b. bramie Zarzeczney pod N. 622 poło­
żonego, jakotc* na Snipiszkach na jaryzdyce Xią- 
ż ą t  Radziwiłłów, s trycham i z zabudowaniem, i 
w  żadne inne ok łady  z temiż Michałowskiemi 
wchodzić n ik t nie raczył, przez ninieyszą aw i­
zacyą ostrzegam.

D rukow ać pozwolono. Czerwca 26 dnia 
11829 roku , W ilno  Cenzor Jan  Barkmaun.

_ „ P  o d  r  a  d  y*
r  5 Za rozkazem JE G O ' C E S A R Z E W I- 
C Z O W S K IE Y  M O ŚC I, Polow a Prowiaotska 
Kommissya Oddzielnego Litewskiego Korpusu, 
obwieszcza ninieyszem: iż na dostawę prow ian­
tu  dla K orpusów , Oddzielnego Litewskiego i 
Rezerwowego, woysk zostających pod dowódz­
tw em  JEG O  C E S A R Z E W IC Z O W S K E Y  MO­
ŚCI, tudzież i і 82еУ hdzarskiey Dywizyi od dnia 
iS °  stycznia i 85o ,  do dnia 1 S0  stycznia i 8 5 1 

ro k u ,  przeznaczone są następne licytacyyne ter 
mina: w  Białymstoku i Mińsku 1 1 ? 11  i
■września, dobicie targów 2 / ,  у  i 2,5 ^ ^ 5  

w  W iln ie , Grodnie i Żytomierzu 2-5, 2-4 i 2 j
• d o b i c i e  t a r g ó w  2 6 2 7 i 10  Września .

Października7 ® 8 * 9  12  Pazdzieinika
w  W arszaw ie .M 2 7 i dobicie8 * 9  1 2  Października
ta rg ó w  _2- ,  J>- i -4-  października te ra źn ie j ­
szego roku  1829. Targi agitowane będą : w 
W arszaw ie  w  Polowey Prowiautskiey Komrnis- 
syi, w Białymstoku w Obwodowym Rządzie, a 
w  W ilnie, Grodnie, Mińsk ti i Żytomierzu w t a ­
mecznych Skarbowych Izbach.

N a powyższe tcrimna wzywa się życzą­

cych , targować s i ę , aby przybyli z prawne mi 
kaucyami , na ten raz p iątą  część przeciw ko 
pod rad o we у summy wynoszącymi. — Zadatki w y ­
dane mezfwłóozuie zostaną po zawarciu kont: ak ­
tów'. także do piąte у części podradnwey smmoy i 
za osóbną kaucyą , ъ tym dodatkiem: ze^ juźli 
pozwolą okoliczności, zadatkowa summa zosta­
nie wydaną i do trzecie у części. Plan i kon- 
dycye, na rrocy których będą, agitowane targ i 
i dostawy, są już przesłane Skarbowym  Izboia,' 
i w nich publicznie ogłoszone będą, a wy ka?;y 
o potrzebie ilości produktów, natychmiast tam ­
że koimnuniknwmie zostaną. O.rrócz tego, t e n ­
że plan i koudycye rozesłane zostały do każ ­
dego powiatowego M arsza lka , wzwyż w spo­
ranionych Guberniy, gdzie każdemu, mającedlu 
chęć wchodzić w targi , wolno je prze jrzeć . 
N adto  można każdego czasu przeyr*t 6 tako ­
wy plan i kondycye , w W arszaw ie  w p o lo ­
wey P row iau tskń  у Kommissyi.

Oryginał podpisali:
Prezes Koniuuegyi, 4tey klassy S kreh ickL
Członek Kommissyi 7шеу klaasy B u ła t  o-

w icz.
Członek Kommissyi, 7mey klassy K a cz*  

ko w sk i.
Sekretarz  Kommissyi, 8mey klassy H u ła k .

P o z e w .
W e d le  Ukazu JEG O  iM P E R A T O R S K lE Y  

MOSCl Samowładuącego ca lь Rossyą etc. etc.etc.
3 Ur. Alexandrze Ł aw ren tiow ey  z d o k ła -  

dem  Opieki, pozew przed Sąd Magistratu W i ­
leńskiego do regestru gościnnego z  inśtahcyi 
UUr. Franciszka Poznańskiego, b. P rezydenta  
Rady miasta W iln a  i W asila  Ganczarow a kup­
ca W i l e ń . , wyniesiony w referencji  do D e ­
kretu  oczywistego S jdu Magistratu W ilt-ń. 1824 
maja 2 1, w sprawie koukursowey Sukcesisorów 
Je r  miły Koimwałowa ogłoszonego , do Ukazu 
Sądu Głów. Li lew. W ileń. 2 go D epartam en­
tu  1827 roku gbva 7 dnia Magistratowi W ileń., 
danego oraz rezolucyi Sądu M agistratu W ileń . 
1829 marca 1 1 dnia na prośbę żał. D eltrów  
nastałey, odsyłającej Dzieło do  A k tu ,  a miano­
wicie w prośbach, ponieważ Dekretem  oczcwi­
sty m sądzona została dla Obżałnycli summa z 
massy Kono wałowa i ua realności oney .dany  
juranieni , którego pomimo branych r e j c k t , i 
Re miss gdy u iew ykonała  i Amissyą dopełni­
ła , a przeto o zapisanie dla obżalney w iekui­
ste у Amissyi, po c?ern summę tak w golowych 
pieniądzach, jako też i ua Debitach dla obżał- 
ney pokazaną, ppwodem dopełnioney Amissyi 
dla żałujących dela torów  rozdzielenia, i o to, co 
czasu spraw y żądanym  będzie salva meliorati- 
one żałoby.

Boku 1829 І1311'*1 12 dnia, W oźny  świad­
czę , iż kopią tego Pozwu w spraw ie  W W .  
Franciszka Poznańskiego i W asila  Ganczarowa 
po JP . Alexandrę* L aw ren tio w ą  , jako niema- 
jącą osi ad łośoi, ad valvas Izby Sądowey Ratu­
sza W ileńskiego przybiłem , d rugą  do Gazety 
K uryera  Li te w. , podałem i o terminie stawa­
nia zawiadomiłem.

Tadeusz Olechnowicz W oźny  P tu  W i­
leńskiego.

Dozwala się drukow ać. W iln o  1829 r. d. 
20 czerwca. Cenzor L , Borowski.


